Zabijcie tego księdza!

(Paweł Janicki, ZSP w Dobrej)

Akt I

Muzyka. Gabinet generała. Generał siedzi i pracuje nad dokumentami. Przed stołem wolne krzesło.

Generał podnosi słuchawkę telefonu.

Sekretarz! Przyprowadzić mi tu zaraz szefa sekcji D!

Wchodzi oficer. 

Melduję się, towarzyszu Generale!

Generał

Siadajcie…

Oficer;

Tak jest!

Generał

Jak tam daleko posuwa się sprawa księdza Popiełuszki? Macie coś?

Oficer

Stoimy w miejscu, towarzyszu Generale. Nasi ludzie nie znaleźli nic, co mogłoby przyczynić się do ośmieszenia tego człowieka…

Generał

Jak to ‘nic’? Żadnych lewych pieniędzy? Żadnych kobiet? Może jakieś ciemne interesy? A alkohol? Przemyt?

Oficer

Towarzyszu Generale! Proszę mi wierzyć, nasi chłopcy zrobili absolutnie wszystko! To chodzący „kryształ”. Oni – to znaczy ci z „Solidarności” – mówią, że jest święty! I chyba mają rację… Nie znaleziono nic, co można by wykorzystać przeciwko niemu!

Generał

To źle… Może jakaś prowokacja?

Oficer

Odpada! Bez szans powodzenia… Ksiądz Popiełuszko jest zbyt ostrożny. Także Episkopat ma w tej chwili zbyt duże wpływy… Nie mamy szans! A gdyby nawet – to i tak nikt w to nie uwierzy…

Generał

W takim razie pozostaje nam tylko jedno. Trzeba go uciszyć raz na zawsze! Nie on pierwszy i na pewno nie ostatni… Jest filarem „Solidarności”. Ta jego „Msza za Ojczyznę” to jawna kpina z władzy ludowej! Cały Zachód o tym trąbi! Macie się go pozbyć! Jakiś wypadek… Napad rabunkowy i śmiertelne pobicie… Sami coś wymyślcie!

Oficer

Towarzyszu Generale. Pozwolę sobie zauważyć, że to nie będzie takie proste. Prasa podziemna zaraz podniesie głosy, że maczaliśmy w tym palce! Do tego włączy się „Wolna Europa” i inne rozgłośnie. Może dojść do konfrontacji i rozlewu krwi! Wyobraźcie sobie co będzie, gdy Gdańsk wyjdzie na ulicę! Zaraz dołączy się do niego Śląsk i huty! Może być gorąco!

Generał

Co więc proponujecie?

Oficer

Po wykonaniu zadania muszą posypać się głowy. Lud musi wierzyć, że NIK nie może stać ponad prawem. Muszą więc być dwie grupy. Jedna – super tajna, która porwie i zabije księdza, oraz druga – która zostanie ujęta, oficjalnie oskarżona o morderstwo i przykładnie ukarana. Cały proces musi być jawny, w wyroki surowe! Najlepiej, żeby wszystko odbyło się przed kamerami telewizji.. To jedyny sposób! Zamkniemy wówczas tej całej opozycji gęby!

Generał

Hm… To brzmi rozsądnie.  Tylko czy znajdziecie kogoś, kogo można poświęcić? Sąd może ich skazać nawet na 25 lat… Nie powiecie mi, że ktoś dobrowolnie odda tyle lat życia dla samej tylko idei.

Oficer

To są tylko ludzie. Na każdego można znaleźć sposób. Na jednego pieniądze, dolary…

Na drugiego ideologię, na trzeciego dobro jego rodziny… Mają przecież żony i dzieci. Część z nich chętnie wyemigrowała by na Zachód… Możemy to ułatwić… Skoro ich kochają, poświęcą się dla ich dobra! Natychmiast przejrzę akta! Z pewnością znajdą się odpowiednie 3-4 osoby.

Generał

Zgoda! Macie pełną swobodę! Pamiętajcie – ja jak zawsze o niczym nie wiem. Działaliście sami, bez konsultacji ze mną lub kierownictwem Partii. A teraz: odmaszerować! I… Powodzenia!

Muzyka

Akt II

Za stołem siedzi Oficer. Wchodzi oficer II.

Wzywaliście mnie, towarzyszu pułkowniku?

Oficer

Tak! Siadajcie i słuchajcie uważnie! Jesteście dowódcą pierwszego oddziału. To nasze ostatnie spotkanie. Powtórzcie więc jeszcze raz nasz plan.

Oficer II

Tak jest! Uderzamy za trzy dni, w nocy, z 18 na 19 października. Wszyscy ubieramy się w mundury Milicji. Niedaleko Torunie – dokładnie w Górsku – zatrzymujemy samochód księdza pod pozorem rutynowej kontroli. Kiedy kierowca stanie i naszykuje papiery, Pękala i Chmielewski wyciągają księdza i zabierają go do tyłu. Kierowcę pozostawiamy w samochodzie…

Oficer

Dobrze… Co dalej?

Oficer II

Otwieramy bagażnik wozu. Kierowca musi być pewien, że wrzucamy tam księdza.  Ja siadam za kierownicą. Odjeżdżamy. W tej samej chwili podjeżdża wóz nr 2 i dyskretnie jedzie za nami.  Kiedy pozbędziemy się kierowcy, zabierają porwanego do swojego wozu i wiozą go do bunkra, a tam – wiecie już! Czapa i po wszystkim!

Oficer

Dobrze. Pamiętajcie, że kierowca musi uciec! To bardzo ważne!

Oficer II

A jak nie będzie chciał nawiać?

Oficer 

Będzie! Dwa razy badaliśmy jego profil psychologiczny. Ma bardzo silny instynkt samozachowawczy. Ucieknie! Zresztą – macie mu w tym pomóc! Nie blokujcie drzwi w samochodzie, zwolnijcie na zakręcie więcej niż trzeba… To wystarczy, żeby wyskoczył. Dalej wiecie, co robić… Milicja postawi na nogi swoich najlepszych ludzi. Powinni was złapać po dwóch – góra trzech dniach.

Oficer II

Towarzyszy Pułkowniku… Pan zdaje sobie sprawę, że dostaniemy po 20 lat…

Oficer

Za dobre sprawowanie wypuszczą was wcześniej. Gdy zniesiemy stan wojenny – będzie amnestia. Myślę, że przemyśleliście sobie wszystko i rozumiecie, że to najlepsze dla was wyjście. My dotrzymujemy naszych zobowiązań! Pamiętajcie o tym! 

Oficer II

Tak jest! Dziękuję!

Akt III

Wprowadzają księdza. Ręce związane z tyłu, worek na głowie. Popychają go, a następnie biją.

Ubek 1

I co, księżulo? Mszy za Ojczyznę ci się zachciało?

Uderzenie w brzuch

Ubek II

Chciałem pomagać internowanym? To  teraz pomóż sam sobie!

Kolejny cios. Ksiądz pada na ziemię. Oprawcy bestialsko go kopią. Ksiądz jęczy, później z trudem mówi

Ksiądz

Boże, odpuść im…

Oprawcy śmieją się, potem znowu kopią leżącego.

Ubek I

Co, myślisz, że twój Pan Bóg ci pomoże? Módl się głośniej, może cię usłyszy!

Ubek II

Obrońca robotników się znalazł! Kapelan „Solidarności” zatracony…

Ubek I

A masz! To za „Solidarność”! A to za Wałęsę!

Ubek II

Dobra, zmęczyłem się… Chyba stracił przytomność… Nie rusza się…

Ubek I

Chyba ma dość… Bierzemy go do wozu i na tamę! Telewizja podała, że Pułkownik i jego  grupa już siedzi. Teraz szukają ciała. Więc chlip z nim do wody i po wszystkim!

Oprawcy wynoszą księdza. Muzyka.

Wchodzi narrator. Czyta.

Zwłoki kapłana wyłowiono 30 października 1984 roku z zalewu we Włocławku. O uprowadzenie, torturowanie3 i pozbawienie życia ks. Popiełuszki oskarżono funkcjonariuszy Służby Bezpieczeństwa: Grzegorza Piotrowskiego, Leszka Pękalę i Waldemara Chmielewskiego, skazanych następnie odpowiednio na 25, 15 i 14 lat więzienia. Jedynym wyższym funkcjonariuszem MSW oskarżonym o podżeganie i pomoc w zbrodni był pułkownik  Adam Pietruszka, skazany na 25 lat więzienia.

Po amnestii z 1986 roku kary Pękali, Chmielewskiego i Pietruszki zmniejszono. Dziś wszyscy oskarżeni przebywają na wolności. Cała sprawa do dziś pełna jest tajemnic i niedomówień. Prawdopodobnie prawdziwi sprawcy mordu nigdy nie zostaną wykryci. Na grobie księdza Jerzego nigdy nie brakuje palących się świec i kwiatów. Od 8 lutego 1997 roku toczy się proces o beatyfikację. Dla nas zawsze pozostanie on tym, który oddał swoje życie za wiarę, wolność i prawdę.

